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REDAKTOR 


Naokolo nowej lzby posłów. 


Poszczególna kluby konstytaują sią. 

Koło polskia odbędzie wa wtorek posiedze- 
nie, na któram dokonany zapewne zostanie wybór 
trzech wiceprozydentów. Jako kandydatów wymienia- 
ją Głąbińakiego, Dulębą i ks. Pastora. 

W partyi chrześcijańsko-społecznej 
przewodniczącym został wybrany dr Lueger, zaatęp 
cami ks. Lichtenstein, dr Gesemann, dr Kbenhoch, 
dr Fuchsa i dr Schraff. 

Posłowie ruacy zebrali sią na naradę pod przew. 
posła Romańczuka. W obradach wzięła udział 25 
posłów. Zastanawiano sią nad kwestyą dopuszczenia 
do klubu 5 posłów mostalolilskich, którzy zaprze- 
czają istnieniu odrąbnego narodu ruskiego. Większość 
zubranych objawiła zdanie, że moskalotile mogliby 
wejść w skład klubu, tylko w razie bazwzglę- 
dnego uznania narodowości ruskiej. 
Oatatecznych uchwał nie powzięto. Jak przypuszcza- 
ją, nie dojdzia do utworzenia sią kłubu ruskiego, 
lecz tylko da ukonatytuowania sią Związku ru- 
kiego. 

Ukonstytuowali sią takża syoniści pod nazwą 
klub żydowski, Io klubu tego należą posłowie: 
Śtrauchar, (łabel, Stand i Mahler. Przewodniczącym 
obrano posła Strauchora, 

Jak niadzą posłowie. 

Partya chrześcijańsko-społeczna za- 
siadła na skrajnej lewicy. Obok nich zajmują miej- 
xoa stronnictwa niemieckie. 

Centrum zajmują sooyaliśńci, Na tych ławach 
widać szczególnie wielką ilość posłów, którzy zale- 
dwie ukończyli 30 rok życia Polacy socyaliści siedzą 
nbok siabie na jednej ławce. Obok nich zajęli miej- 
sca Rusini, którzy dopełniają reszty centrum gali. 
Dalej zasiedli Słoweńcy i Chorwaci, a na- 
stępnia Czesi rozmaitego odcienia politycznego. 

Skrajną prawicą zajęła polska partya lu- 
dowa i Koło polskie Poseł krakowski dr 
Grosa zasiadł na ławach ludowców obok Średniaw- 
skiego. 

Posłowie demokratyczni Stwiertnia, Sikorski, Ła- 
zaraki i Petelenz siedzą razem obok siebie na jednej 
ławie. 

Wybór prezydyum Izby. 

Kwestya wyboru prezydyum nie da sig gładko 
załatwić. Stronnictwo chrześcijańsko-Apołeczne o b- 
ataje przy kandydaturze dra Waeisekirchnera; ale 
postępowi Niemcy wolą dra Hbenhocha. Pierwszym 
wiceprezesem może zostać wybrany dr Kramarz albo 
dr Zaczek. 

. m * 

Żydzi w parlamencie wiadeńskim znajdą się po 
obecnych wyborach w stosunkowo poważnej liczbie. 
Wybrani zostali następujący żydzi posłami : dr. Adolf 
Gross (Kraków), dr. Herman Diamand (Lwów), dr. 
Natan Loewenstein (Drohobycz). dr, Henryk Kolischer 
(Kołomyja), Dr. Józef Gold (Złoczów), Rudolf Gall 
(Tarnopol), dr. Henryk Iieberman (Przemyśl), dr, 


Artur Mahler (Trembowla itd.). Adolf Stand (Brody), 
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opracawal Walery Tamicki. 
Ciąg dalszy. 


— Adryanna sama sobie przypisze skatki, któ- 
re nastąpić będą mnelały ze środków, do jakich 
mnie zmusza. 

— Nie dbam o to! — odrzekła Adryanna — 
czyń pani, eo ci się spodoba. 

A potem, zwracając się do doktora, dodała 
x żywością: 

— Chodźmy... chodźmy, kochany doktorze, gdyż 
umieram z niecierpliwości! idźmy prędko... każda 
stracona minnta wyciśnie gorskie łzy całej ro- 
dzinie. 

I Adryanna spiesznie wyszła z salonn z dok- 
toram. 

Służący księżny przywołał powóz doktora i po- 


FABRYCZNY SKŁAD 


ceny bez konkurencyi 


PELERYNY 


TOWAR DOBOROWY, CENY TANIE poleca ANASTAZY FRONCZ Kraków,Floryańska 177. 


dr. Henryk (iabel (Monasterzyska,) razem dziesięciu 
posłów żydów z Galcyi. W innych krajach dały wybory 
następujący rezultat: Na Bukowinie wybrano dr. Hena 
Strauchera (Czerniowce). we Wiedniu Kamiła Kuran- 
dą (niam. post.) dr. Juliusza Offnera (soo. polityk) 
dr. Wilhelma Ellenbogens (socyalista), w Pradze 
dr. leona Wintera (socyal.), w Ołomuńcu Leona 
treundlicha (socyal.). Prócz tych jest również kilku 
posłów wychrztów : jak dr. Wiktor Adler, dr. Adolf 
Stransky, dr. Józef Redlich, dr. Stefan Licht, jeden 
Aocyalista, młodoczach i dwaj postępowcy. 


Trzecia Duma i Polacy. 


Kozioł ofiarny. — Uszczuplenie praw polskich. — 
Na co rząd liczy. — Pruskie wplywy w Peters- 
burgu. 


Powtórzyło się w Rosył zwykłe zjawisko: ile- 
kroć stanie się toś nie miłego dla rządu 1 partyi 
reakcyjnej, zawsze zwala się winą na Polaków 
lub żydów. Rząd carski okazał awe niezadowole- 
nie reprezentacyi polskiej w Dumie i ukrócił 
„prawe“ (ładne prawa!) Królestwa Polskiego; do 
nowej, trzeclej z rzędu Dumy, Królestwo zamiast 
36, wybrać może tylko 14 posłów, a w tej liczbie 
dwa Moskali | 

Poprzednia Duma liczyła 524 posłów, w no- 
wej Dumie ma zasiadać tylko 442. Obniżenie li- 
cuby posłów jest jednak stosunkowo nieznaczne 
w samej Resyi, a dotyka głównie inorodeów (obco- 
plemieńców) w Rosyi: Polaków 1 mieszkańców 
Kaukazu. 

Za motyw tej „reformy* podawany jest argu- 
ment, że decydujące stanowisko Koła Polskie- 

o w dregiej Dumie stało się dla rządu „niezno- 
nem“. Reądowi nie w smak poszło akcentowanie 
narodowego charakteru Koła polskiego, żąda- 
nie autonomii, rozmnna parlamentarna taktyka 
Koła, brak wszelkiej awanturniczości w jego po- 
lityce... 

Rząd carski wolałby był Koło, któreby się 
kompromitowało na każdym kroku, ale nie chclał 
Koła, które swą powagą i polityczną dojrzałością 
zyskiwało sobie teraz większe uznanie za granieą. 
Przeciw temu Kołu szezuja teraz rząd opinię po- 
bliezną w Rogyi, jako że niby Polacy nie „zrośli 
się dostatecznie 2 interesami państwa”. 

Nie ulega wątpliwości — i nawet dzienniki 
niemieckie o tem doniosły — że to rząd pruski 
doradził carskiej biurokracyi ograniczenie praw 
Polaków. Prusak stale intryguje przeciw nam 
w Petersburgu i stara się niedopuścić do jakiego- 
kolwiek wzmocnienia się Królestwa. I tym razem 
rząd pruski dopiął swego celu — i raduje się za- 
pewne nadzieją, że na skntek prowokacyi peters- 
burskiej wybuchną w Królestwie nowe rozruchy 
1 niepokoje, które do reszty wynistczą kraj i da- 


mógł Adryannie wsiąść, ta nie dostrzegła, że dok- 
tor cod szepnął lokajowi. 

Gdy doktor zajął przy niej miejsce, lokaj przy- 
mknął drzwiczki, a potem rzekł głośno da stan- 
greta: 

— Do palaco ministra, małą fartką. 

Konie szybko ruszyły z miejsca. 


XI. 
Falszywy przyjaciel. 


Jaż była noc, ponura, ciemna. 

Pogodne, czyste niebo, aż do zachodu słońca, 
coraz bardztej chmurami się pokrywało; wiatr dął 
gwałtownie i wznosił tu i owdzie tumany zawiei 
śnieżnej. 

Słabe tylko światło rzucały latarnie do powo- 
zn, w którym siedział doktor z Adryanną de Car- 
doville. 

Sliczna twarz Adryanny, osłonięta małym ka- 
atorowym kapelucikiem, słabo oświetlona . „item 
latarni, ładnie odbijała od ciemnego tła materyl, 
pokrywającej wnątrze powozu; postawa młodej 
dziewicy, obok doktora siedzącej, była nader uj- 
mującą; jej kibić zgrabna w błękitnej, fianalowej 
sukni ledwie uclskała poduszki powotu; małe nóż- 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


demokratyczny ilustrowany. 


NACZELNY: 


dzą Rosyi nową sposobność do „tłumienia bantu“ 
a „przywiślańskim krajo“... 
W jednem się jednak regl carski zawiadzia : 
w madelei, że trzecia Doma będzie powolną 
rządowi. lInteligencya rosyjska jest rewolucyjnie 
usposobioną — i trzecia Duma będzie inteligen- 
tniejszą, ale niemniej rewolucyjną od drugiej. 


Z Poznańskiego. 


Poznań w ozerwcu. 
(Ostatni akt strejku szkolnego. — Korzyści i szko- 
dy strejku. — Stanowisko rządu. — Władza du- 
chowna. — Chrzty pruskie), 


Przez ośm miesięcy z górą walczyło społeczeń- 
stwo nasze z brutalną, bezwzględną przemocą 
rządu pruskiego. Z podstwienia godną wytrwała- 
ścią znosiły dzieci wielkopolskie plagi, ochoczo 
chodziły wśród mrezów ł słoty na przymusowe 
godziny, wykonywały późno w noc nadetatowe 
zadania karue: wyśmiewane, poniewierane i glo- 
dne odmawiały odpowiedzi w niemieckiej nauce 
religii. Rodzice płacili kary, stawali na termi- 
nach, składali godności awoje dobrowolnie lub u- 
stępowali zmuszeni z urzędów, z dororów szkol- 
nych i reprezentacyi, z ławnictwa I szykanowani, 
więsieni, fantowani bronili z pogodą i wytrwało- 
ścią I języka 1 wiary. A byli to rodzice bledni, 
robotnicy, rzemieślnicy i gospodarze wiejscy, A sy- 
nowie ich 1 córki, to dzieci słabe, bezbronne, od- 
rywane od pracy i pomocy w domu. 

Rząd pruski ich nie zastraszył, a rodziców nie 
przekonał. Do zaniechania tej, w historyi świata 
nieznanej walki, skłoniły nakładane na ojców i 
matki pieniężne kary. Władze przyszły do prze- 
konania, że to już ostatni sposób, ostatnia broń: 
wiszczyć materyatnie, odbierać chleb rodzicom 1 
dzieciom! Skargi, apelacye, zażalenia, jasne i 
przekonywujące wywody prawników polskich 1 
niemieckich (Rintelen) były grochem o ścianę, za 
którą stał Studt i jego siepacze, za którą scho- 
wali się sędziowie pruscy i ustawodawcy Rzeszy. 
I rodzice teraz musieli ustąpić, jeżeli nie chcieli 
skazać się na zagładę, na śmierć głodową. Tryum- 
fuje bratalna pięść, swyciężyła hakata! 

A druga strona medalu: Lud, najniższe war- 
stwy, obudzone z uśpienia, Uświadomienie w sze- 
rokich masach, w najodleglejszych zakątkach uro- 
sło do niebywałych rozmiarów; z ludem złączone 
nierozerwalnym węzłem duchowieństwo 1 obywa- 
telstwo; praca zgodna w jednym z nimi szeregu. 
Do niedawns wszechwładne i wszechimożne w o- 
czach mas władze ośmieszone, znienawidzone, zdy- 
skredytowane, zachwiana ufność w bezstronność 
sądów i urzędów prnskich, wykopana na wieki 
przepaść pomiędzy dwu narodowościami. Do ugo- 
dowej polityki droga na zawsze zamknięta. 

Porównajmy i rozliczmy dokładnie zyski | stra- 


ki, na krzyż założone i nieco naprzód wyciągnię- 
te, spoczywały na gęstem runie niedźwiedziej 
Skóry, zastępującej kobierzec; w śnieżnej blało- 
Ści lewej ręce trzymała bogato haftowaną huste- 
czkę, którą e wlelkiem ździwieniem doktora Ba- 
leinier otarła sobia wilgotne oczy. 

Tak, w ryaczy samej, bo dziewica mocno od- 
teuwała przykrą scenę, w której brała odział w 
pałacu Saint-Dizier; po nerwowem, pedtrzymnją- 
cem ją dotąd podnieceniu, nastąpiło osłabienie, 
smutek, gdyż Adryanna, tak nieugięta w niezawi- 
ałości, tak nieprzebłagana w ironii, tak śmiała w 
oporze przeciw nieaprawiedltwemu nelemiężeniu, 
była nader tkllwą, lecz czułość tę starannie ukry- 
wała przed ciotką i zresztą przed wszystkimi, co 
ją otaczali. 

Pomimo całej mocy charaktern, Adryanna nie 
zgoła męskiego w sobie nia miała: była w całem 
znaczeniu tego wyrazu kobietą; ale również, jako 
kobieta nmiała panować nad sobą, skoro tylka 
spostrzegła, że najmniejszy znak słabości z jej 
strony może ucieszyć lub wbić w dumę jej nie- 
przyjaciół. 

Powór toczył się już od kilku minut; Adry- 
anna po cichu łzy ocierając, z wielkiem zadzi- 
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ty. Gdzie wojna, tam padają ofiary. Tych nie 
brakło. Ale czy kosztem ich osiągnięte odrodze- 
nie narodu nie zrównoważy, nie przechyli raczoj 
szali na korzyść społeczeństwa wielkopolskiego? 

Rząd to widzi i czuje. W sprawie ostatniego, 
stanowczego protestu gmin: Chojna i Golejewa, 
za których przyuładem pójdą setki, dotycheras 
nie zabrał głosu. Lud, nstępując, ogłasza się mo- 
ralnym zwycięscą i broń zawiesza; czeka, co te- 
raz rząd powie i daje mu czas do namysłu. Gdy 
odpocznie, walkę gotów podjąć na nowo. Rząd 
milczy. Nie łudzimy się, żeby się zmienił. Nie 
może, chociażby chela}. Wyprodukował satrapów, 
żądnych żoldu I dodatków kresowych, wyhodował 
zgraję urzędników najgorszego gatunku, szpiegów, 
denuncyantów, renegatów, pasożytów 1 terae sam 
wobec nich jest bezwładnym. Oto jaż, nie pyta- 
jąc się włade wyższych, nauczyciele na własną 
rękę znoszą polską naukę religii, gdzie dotych- 
czas jej udzielali, czają w drugim, pobucznym 
rządzie potężnego opieknna. Aż stajnię Angjasca 
oczyści — bieg craso, ewolucya lub kataklizm 
dziejowy, Zaczęto już brudy prać w Berlinie, mo- 
że i na Poznań przyjdzie kolej. 

Władza duchowna zrozumiała doniosłość całe- 
go ruchu, Z początku, po śmierci ks, Stablew- 
skiego, próbowano wpłynąć łagodząco. Lenz gdy 
uażądano od duchowieństwa, aby wystąpiło pree- 
ciw strejkowi, trafiono na opór. Ci, którzy stali 
bliżej ludu, zrozumieli położenie lepiej, pognali, 
że miejsce ich po jego stronie | dzislaj są jego 
bohaterami i przywódcami. 

Ministrowie pruscy, którzy dotychczas ma- 
wiali o Niemcach lub Prusskach pochodzenia pol- 
skiego, przyznali teraz w sejmie i Izbie panów, 
że o zgermanizewaniu Wtelkopolaki myśleć nie 
można. Więc gdy do serca i dncha trańć nie mo- 
gą, pragnęliby chociażby zmienić zewnętrzną ssa 
tę. Clągle ratem czyta nię o chrztach miejscowo- 
ści, o — aw'ach, fełdach 1 hainach, słyszy wię 
o przybieraniu kulturalnych nazwisk przez robo- 
tuików kolejowych i urzędników miejskich. Zara- 
za ta szerzy się zwłaszcza około Bydgoszczy. 


Żale feministek. 


Znana feministka niemiecka, dr Kathe Schirm- 
macher, (nawiasem mówiąc, babsztyl, e pruską sa- 
ciekłością napadający na Polaków 1 wysławiający 
politykę rządu w Poznańskiem), skarży się w cza- 
sopiśmie „Mutierschnte* na przesycony „maskuli- 
nizmem* język niemal wszystkich narodów cywl- 
lizowanych. Nad ukształtowaniem i rozwojem ję- 
zyka pracowali przeważnie mężczyźni i oni ta wy- 
cisnęli na nim piętno swej „zarozumiałości" i swe- 
go „despotysmu*. A tak jug przyswycsailiśmy się 
do pewnych zwrotów stylowych, krzywdzących ko- 
biety, że nawet płeć słaba, przeciw którym ona 
są zwrócone, powtarza je bezkrytycznie. 


wieniem doktora ani słowa jeszcza nie przemó- 
wiła. 

— (Cóż to, kochana panno Adrysnno? — ode- 
zwał się Baleinier, prawdziwie źdeiwiony na wi- 
dok rozrzewnienia młodej dziewicy — cóż to?... 
niedawno tak edważna, teraz płaczesz pani? 

— Tak — odpowiedziała Adryanna zmienio- 
nym głosem — płaczę przed panem... przed przy- 
jacielem... lecz przed moją ciotką... ol nigdy. 

— Jednak... podezas tej długiej rozmowy... 
ironia pani... 

— Ath! mój Boże... sądzisz pan, że ja chę- 
tnie występuje w tej wojnie na słowa?... Niczego 
mniej nie lubię nad takie ntarceki nszcezypliwego 
szyderstwa, do którego mnie zmusza potrzeba bro- 
nienia się przed tą kobietą i jej przyjaciółmi... 
Mówisz pan o mej śmiałości... zapewniam cię je- 
dnak, że nie chodziło mi o to, aby się okazać sło- 
śliwą, ale raczej przytłumić, przykryć to, com cier- 
piala, gdy się ze mną obchodzono tak po grubijań- 
sko... wobec ludzi, którymi się breydzę, którymi 
pogardsam.. ja, com im nigdy nic złego nia sro- 
biła, ja, co żyć pragnę sama, niepodległa, spokoj- 
na i mieć wokoło siebie ludzi szczęśliwych. 


Dalezy ciąg nastąpi. 


PARASOLEK i PARASOLI 


ORYGINALNE TYROLSKIE 
NIEPRZEMAKALNE. 


POŃCZOCHY 


damskie, dziecinne i skarpetki 
sławnej fabryki MEICHLA synów. 


Zdaniem fanatycznej feministk|, przysłowia wazy- 
stkich narodów są wrogie lub obrażające dla ko- 
biet. Niema przecież większej pochwały, jak po- 
wiedzieć: „To był czyn prawdziwie męski*, a gdy 
matka wyprawia w świat swojego syna, mówi mn: 
„Pamiętaj! bądź mężczyzną!* Tout courż: mężczy- 
sng. Przeciwnie, jeżell „femininum" ma mieć sens 
dodatni, to do wyrasu „kobieta“ trzeba dodać ja- 
kiá przymiotnik, np.: Szlachetna kobieta, piękna 
kobieta luh coś w tym rodzajn. Bez tego dodatku 
wyraz „kobieta* ma znaczenie niemal obraźliwe(!). 
W dotychczasowym języku howiem, identyfikują- 
cym siłę i energię z męskością, kobieta jest przed- 
stawicielką słabości, niesamodzielności i nieszcze- 
rości. Najgorsza obelga, którą mężczyzna rzucić 
może mężczyźnie, te słowo: „Baba* lub: „stara 
baba“. Fartuch i spódnica są symbolami wazy- 
atklego, to zasługnje na pogardę. Mówi się prze- 
cież z preekąsem o fartuszkowej lub spódniesko- 
wej polityce W języku francuskim mówi się: 
„C'est une fille" (w znaczeniu kokoty) o mężczy- 
gule bez charakteru. Nawet ewierzęta żeńskie mu- 
siały złożyć daninę dla tego skarbca wyzwisk. Pa- 
ryski drapiehróst mówi do aresztującego go poli- 
cyantu „Vache* (krowa), a luba wieprz jest ró- 
wnie nieczysty jak świnia, nważa się tylko świnię 
za wcielenie nieczystości. (Ach! Przyp. red.). 

„Jeżeli mężczyzna najciężej obraża mężczyznę, 
mówiąc mn: „Babo!*”, to z drugiej strony, gdy 
chce nezcić kobietę, nazywa ją „mężczyzną*. Oto 
kilka próbek: „Planistka grała z iście męską si- 
łą". Ernest Renan mówi o wysoko utalentowanej 
Clemence Royer: „presqwun homme de génie“. 
Georga Sand w charakterystyce jednej za swych 
bohaterek powiada: „Miała głowę potężcą. głowę 
mężcayzny*, W jednej g krytyk o malarstwie fran- 
emskiem czytamy: „Mademoiselle Marcotte jest je- 
dng s tych, których temperament jest zarazem in- 
dywidnalny i męski“. A co najcharakterystyceniej- 
sre, że sama kobiety uczestniczą w popułaryzo- 
wanlu tych wrogich dla koblety zwrotów! I one 
ulegają urokowi „męskości”, a słowo takie, jak 
„tiril“, „male“, „masculin“ w snaczeniu najwyż- 
szej pochwały znajdują się właśnie najczęściej u 
literatek, 

Najwięcej oburza panią Schirmmacher zwrot 
przysłowiowy: „Znosił swoje nieszczęście; jak 
prawdziwy mężcayzna”. Twierdzi ona, że właśnie 
koblety snoszą najcierpllwiej wszelkie bole i do- 
legliwości, mianowicie w okropnej fizyceno-ducho- 
wej niewoli małżeńskiej. A jednak nikt nia powie 
w sensie dodatnim: „Znosiła swoją niedolę, jak 
prawdziwa kobleta*. Znaczyłoby to raczej, że taki 
Człowiek był słaby 1 małoduszny. 

Więc pani Schirmmacher martwi się niezmier- 
nie tem wszystkiem, zarzuca mężczysnom, którzy 
zbodowal! języki, brak logiki i bratalność, a w koń- 
cu woła: „(ezyśćmy język z przesądów płciowych 
1 pychy płciowej”, 

Szanujemy bardzo tę „prawdziwie męską oilwa- 
ge“, s jaką pant Schimmacher występuje w obro- 
nie swej płci, ale x drugiej strony nie rozumiemy, 
cóżeśmy winni, że język jest „przeważnie dziełem 
mężczysny'.. Zresztą w każdym jęsyku niemało 
jest takich zwrotów, które Świadezą o głębokiej 
czci dla kobiety. Mówimy przecież „miłość macie- 
rsyńska* lub „matezyne serce“, mówimy o „wdzię- 
ku kobiecym* i „skromności* lub „dumie dziewi- 
ezej". Z drogiej strony zaś, jeżeli Niemiec mówi 
„Hosentceśb" (baba w spodniach) to ten męski do- 
datak nie jest bynajmniej pochlebny dla kobiety. 
Tak samo, jeżeli Kaszub! mówią „kogutnica*, co 
równa się naszema „herod baba*. Ca zaś do owej 
„krowy” ! „Świni”, które, jako wyzwiska, tak ber- 
iso irytują przesacną feministkę, że chciałaby je 
zastąpić wyrazami „męskiemi*, jak „byk“ lub 
„włeprz*, to możemy ją sapewnić, że nie brak 


w żadnym języka „męskich słów*, któremi do- 
rożkarze i nietylko dorożkarze obrzneają swych 
bliźnich. Przecież i „pan stworzenia" mówi nieraz 
do „niewolnicy*: Ach! ty „osiołku* lob: Ach! ty 
„baranie* — a dalibóg, ani osioł nia jest głupszy 
od oślicy, ani baran od owcy. 


Wojna w obłokach. 


Wojna w obłokach — oto najnowsza zdobycz 
„cywilizacyi*. W chwili, kiedy wszyscy i wszędzie 
mówią o potrzebie powszechnego, a bodaj częścio- 
wego rozbrojenia, kiedy narody uginają się pod 
ciężarem na tela wojskowe, kiedy zhiera się po- 
kojowa konferencya w Hadze, myśli się o wojnie 
nawet w obłokach. 

Jest w tych zapewnieniach i dążnościach poko- 
jowych taka zaiste sprzeczność, że juž nikt chyba 
nie bardziej przewrotnego nie wymyśli. 

Franeya zakupiła od braci Tebaudy (znanych 
wynalazców na poln aeronautyki) dwa okręty ba- 
lonowe, poruszane gazem: „Lebaudy* i „Patrie“, 
na cele wojenne i zamówiła dwa dalsze, jeszcze 
większe balony wojeune: „La Repablique* i „De- 
mocratie*, których budowa jest właśnie w toku. 

W ślad za tem krzątają się inne państwa go- 
rączkowo około zaopatrzenia swej siły zbrojnej w 
podobne smoki napowietrzne, któreby, krążąc pod 
obłokami, ziały na ziemię w kierunku armii nie- 
przyjacielskich gradami bomb, kul i kartaczy. 

W Niemczech czyniono, jak wiadomo, próby 
z dwoma modelami balonowych statków wojen- 
nych, a to pomysłu hr. Zeppelina i majora Par- 
sevala; ten drugi daje się dowolnie i łatwo ste- 
rować. 

Obaj wynalazcy pracują gorliwie nad dalszemi 
ulepszeniami tych narzędzi, a polecono też nieda- 
wno majorowl Grossowi, komendantowi niemie- 
cklego batalionu aeronautycznego, aby we war- 
sztatach okrętowych wojskowych zbudowano „szcze- 
gólny niemiecki statek napowietrzny*, któryby pod 
względem wielkości i pojemności (na rezerwoary 
gazowe i skład amunicyi) przewyższył okręty ba- 
lonowe francuskie. 

Niezależnie od tego zarząd wojskowy niemie- 
cki nabędzie prawdopodobnie „olbrzyma* pomysłu 
Zeppelina, który odznacza się niezwykłą wytrzy- 
małością, jak również zakupi model Parsevala, 
który zaleca się obrotnością lotu w powietrzn. 


Z KRAJU. 


Wybuch bomby w Jarosławiu. Z Jaroslawia 
donoszą: Bomba, nlewiadomo przez kogo | w ja- 
kim celu porzucona, eksplodowała w uledzielę ra- 
no przy drodze, wiodącej walami miejskimi, w 
chwili, gdy przechodziło 3 uczni na ekshortę. Ła- 
dunek bomhy, słożony æ ćwieków, śrutu i kawał- 
ków żelaza, ugodził ucenia JI. klasy, Seweryna 
Msksymowieea, w nogę i poszarpał ją od stopy do 
uda. Ciężko rannego odwieziono do szpitala. 

Dziki człowiek. W Jaworowie pod Kosowem 
ośmuastoletai wyrostek Nykoła Łosiuk zawiódł do 
lasa swego pięcioletniego siostrzeńca, przeciął mu 
szyję kozikiem, wypruł zeń wnętreności i porog- 
wieszał je na kreakach. Slady krwi na koziku 
ł na swem ubraniu wyczyścił w rzece, a odzież 
dziecka podarł na szmaty, aby nikt nie mógł dojść 
do kogo należała. Schwytany wyznał, że dziecko 
zamordował, bo ze zbytków rzucało za nim ka- 
mieniami, s wnętreności powypruwał, aby ułatwić 
wronom i lisom, włóczącym się po Jeste, pożarcia 
trupa. Myślał, że wskotek tego zginą wszelkie 
ślady zbrodni i że tak łatwym sposobem pozbę- 


dzie się uprzykrzonego siostrzeńca, jak przed kil- 
ku miesiącami pozbył się kożlęcia sąsiadów, któ- 
re w ich ogrodzia ustawiczna szkody rubiło. Schwy- 
cił je, zarznął, wnętrzności porozwiekał, a psy i 
wrony dokończyły dzieła. Za koźlę nie bili, nie 
krzyczeli nawet, wogóle sprawa się udała, dla- 
czegożby nie miała się udać i z małym Iwankiem, 
melo co od kożlęcia większym. Nykoła, to nie 
swyrodniała ilusza, ulegająca szałom lub zbocze- 
niom, ale dusza dzikiego, której pierwotnych in- 
stynktów nie ujęły dotąd etyczne społeczeństwa 
zasady. 

Kradzież na paczcie. Z Buczacza donoszą: One- 
gdaj w południe popełniano w urzędzie poczto- 
wym w Buczaczu znaczną kradzież. Z zamkniętej 
kasy wertheimowskiej skradziono wszystkie listy 
pieniężne. Zamki wszystkie były nienarnszone. Po 
otworzenin kasy ukazał się brak wszystkich Hstów 
e zawartością 16.000 koron. Przyaresztowano wa- 
źnego. 


filipncia tragedya. 
(Z przygód najmniejszego człowieka w Krakowie). 


Każdy z nas ma swoje bóle i swoje cierpienia, 
która się składają na całe pasmo t. zw. życia 
Kto umie mężnie stawiać przeciwucściom czoło, 
ten jeszcze jako tako wychudzi. Ale cóż zrobi np. 
taki maleńki człowieczek, taki krakowski Tomcio 
Paluch, jak na niego spadnie wielka „tragedya* 2 

Znacie w Krakowie najmniejszego całowieczka. 
Wsławił ou się głównie graniem Tomcia Palucha 
w ludowym teatrze. Ma lat 26, metr i kilka cen- 
tymetrów wysokości, bujną czuprynę na maleńkiej 
głowie i cóż więcej? ()pisywać go szerzej nie po- 
trzebuję, bo go zna cały Kraków. A że a nim pi- 
3zę, to dlatego, bo, jak mnie słachy deszły, naj- 
mniejszy człowieczek zniknie wkrótce z naszego 
grodu ku żałości wszystkich tych, którzy się do 
niego tak przyzwyczsili, jak np. do budek z wodą 
sodową na plantuch, do kurzu na ulicach i t, d. 
Tak, tak! Najmniejszy krakowski człowieczek prze- 
szedł bowiem tragedyę i to tragedyę miłosną, 
która go, zdaje się, musi do opuszczenia Kra- 
kowa. 

Przed kilku dniami bawił w Krakowie cyrk 
liliputów. Zualaeło się tam kilka dziewczątek lili- 
pucich. Primadonna trupy, wysoka na metr nie- 
apelna, wpadła w oko i do serca liliputowi kra- 
kowskiemu i oto węzeł tragedyi. 

Nastąpiły podobna oświadczyny, ale lilipucia 
pe odmówiła swej nadobnej rączki Momciowi. 
1 krakowski Tomcio, jakby piorunem, rażony od- 
mową, zachorował... na setce. Nie dziwnego. Taki 
wielki cios, na takie mała serce! Widać jednak, 
że serce lilipucie jest taksamo czułe, jak serce 
zwyczajne, bo najmniejszy krakowski człowieczek 
wyjeżdża za niewdzięczną bogdanką w szeroki 
świat. Tegoby nawet człowiek o zwyczejnem sercu 
tak bardzo nie zrobił. 

Więc za kilka dui nastąpi wyjazd najmniejszego 
człowieczka z Krakowa. Ot, Iilipneia tragedya. 7. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Wagonowa historya. Przed trybunałom przysię- 
głych pod przewodulectwem radcy Ferensa etang! wczo- 
raj 44 letui Mikołaj Nikitejczuk, prawosławny, rodem 
2 Bukowiuy, oskarżony o zbrodnią usiłowanej kradzie- 
ży. Weding akta oskarżenia aprawa miała się nastę- 
pniąco : 

W pociągu, jadącym z Mysłowie do Krakowa, je- 
chał kupiec z nad Renu Dawid Ehrenreich, W tym- 
samym coupé jechał Mikołaj Nikitejczuk. Ehrenrelch za- 
uważył pod-bno, że Nikitejczak trzykrotnie dobierał 


sig do jego kieszeni, w której miał 910 koron gotówki 
i książaczkę Kaay onzczędności na 1400 koron. Na 
skntek żądania p. Ebrenreicha Nikitejcznk został are- 
sztowany. Znaleziono przy nim klacz do otwierania 
wagonów i 70 koron. Prryznanie się obwinionego, że 
miał zamiar jechać do Kanady, wobec tak miewystar 
czejącej na podróż kwoty, mtwierdziłu władza w pree- 
konaniu, że rzeczywiście Nikitejcznk nsiłował Ebren- 
reicha okraść. Stang} więc Nikitejczuk przed trybuna- 
łem przysięgłych. 

Rozprawie przewodniczył radca Ferena, Oskarżał 
prok, dr (hwalikogowaki, oskarżonego bronił adw. dr 
Szalay. 

Nikitejeznk tlómaczył się, że nie miał zamiaro 
kraść, gle że w ścisku, jaki w wagonie panował, mógł 
alẹ był przypadkowo dotknąć Elrenrelcha, Co do kln- 
cza, twierdzi, że znalazł go na ławce w wagonie, 
gdzie gu zostawi? żyd, sprzedający pomarańcze, Oświad- 
czył dalej, że miał zamiar jechać do Kanady, ale wa- 
bec braku pieniędzy z Mysłowie się wróci. Główny 
świadek, p. Ehrevrcich, do rozprawy aię nie stawił. 

Na podstawie werdyktu przysięgłyc! trybunał wy- 
dał wyrok, nwalniający Nikitejczuka ad winy I kary. 

Nałogowy złodziej. Przed tymsamym trybunałem 
stanął wczoraj także Władysław Filipowaki, 24-letni 
znany złodziej, oakarżony o nałcgvywą kradzież. W ma- 
ju bleżącego roku przyczepił wię Filipowski do sprze- 


dającego pieczywo Józeta Górniniawicza | wdał sig 
z nim w rozmowę. Było to w samo poludnie. Górni- 
siowiez, zmęczony pracą, zasnął. Kilipowski jął wtedy 


sprzedawać bułki (Górnisiewicza, a wreszcie, korzyuta- 
jąc z tego, ża Górnisiewicz śpl, wyjął mn z kieszeni 
8 koron i nmknął. Na szczęście Górnisiewicz wtedy 
się przebudził i zawezwał policyanta, skutkiem czegn 
Fillpowski został aresztowany. W tan sam dzień aprze- 
dał również Filipowski blaszankę mleka, którą musiał 
skraść niewladomemn właścicielowi, Ponieważ Fili- 
powski był już niejednokrotnie karany za zbrodnię 
kradzieży, a nawet kilka dni przed popełnieniem oata- 
tniej kradzieży wyszedł dopiero z kryminału, oskarża- 
no ga o nałóg w kradzieży. 

Oskarżony przyznał się do zarznconego mn Czynu. 
Na podstawie wordykta przysięgłych trybanał skazał 
Filipawskiego na trzy lata ciężkiego więzienia, 


n mmm 


Go słychać w mieście? 
Kraków, dnia 19 czerwca 1907. 


Qbchód „Wianków* odbędzie się tago roku w ao- 
botę d. 22 b. m, Komitet Sokoła dokłada wnzelkich 
starań by ta tradycyjna uroczystość wypadła pod kał- 
dym względem jak najlepiej, Szczególnie świetnie wy- 
padną ognie sztuczne. Przygotowano niebywałą ilość 
wianków świetlnych, których 600 nztuk uplynia z fa- 
lami Wisły, 

Rada nadzarcza Tow. wzaj. ubezp. rozpoczęła 
wczoraj obrady nad praygatawanym przez dyrekcyę pro- 
jektem podwyżazenia płać nrzędnikom wszystkich rang 
1 kategoryj, 

Paeladzenie Rady miejskiej odbędzie się we czwar- 
tek dnia 20 bm, o godz. 5 po południn. 

Nowy radca miejski. Na najbliżazem posiedzeniu 
Rady m. przedłożony będzie wniosek o powołanie pana 
Antoniego Fredry Iioniecklego, naczelnika oddzialu I, 
o. k. Dyrekcyi kolei pańtwowych, do pełnienia obo- 
wlązków radcy m. wskntek opróżnienia się mandata 
radcy wakutek Śmierci áp. Henryka Jordana. 

Zakończenie roku szkalnega w szkole stog żeń. 
skich, założonej i ntrzymywanej przez krakowskie Tow, 
oświaty ludowej odbyło się w niedzielę w szkola na 
Śmulefńiskn w obecności wicepr. Chylińskiego, prezen 
Tow. oświaty ka, Spisa | wieln gości, Egzamin z re- 
ligii, języka polskiego, racinuków i gospodarstwa do- 
mowego wypadł bardzo dobrze. Po poplale prezes ka. 
Spis podziękował gminie zu poparcia azkoły, a gronu 


Naokoło teatru, 


Z opary. Prześlicznom, wiecznie świeżem działem 
Moniuazki „Atraszny dwór“ rozpoczęła gościnę na sce- 
nie teatro krakowaklego opera I operetka lwowska 
pod kierownietwem dyr. L. Hellera. Obandę partyj 
stanowili znani krakowlanom z jaknajlepazej strony 
artyści panie Hendrichówna, Markówua, Kasprowiczo- 
wa oraz p. Malawski, Mossoczy, Ludwig, Jelinski i 
Okoński (przepyaznia zarówno po aktorska jak i śpie- 
waczo odtwarzający Miecznika). W tej obsadzie ały- 
azeli joż moninszkawską melopeg krakowscy meloma- 
nl — nowym i nieznanym był tu tylko p. Langer, 
kapelmistrz, ntalentowany muzyk. — P. Langer, kra- 
kowianin z rodu, stający wobec krakowian po raz 
pierwszy u pnltu dyrektorskiego przedstawił się jako 
kierownik przytomny, dzieło doskonale znający a u- 
mlejący utrzymać w karbach zarówno solistów jak i 
zespoly bez posługiwania nię pozą i przesadą w ro- 
chach, Odtworzenin moninszkowskiego dzieła, pojętego 
refleksyjnie, zhywało chwilami na energii, to przeja- 
wiało się w zwalnianiu tu i owdzie tempa. — Korzy- 
astmie również przedstawił mię p. Langer jako kapel- 
mistrz operetki, prowadząc niedzielne przedatawienie 


Pierwszy 
Najtańszy 


Magazyn Mebli 


„trfenaza w piekle“ w którem przywitał ałuchi 
czy cały niemal personal operstkowy z paniami Kli- 
szewaką, Miłoską, Kasprowiczową na czele. — Przed- 
stawieniem „Opowieści Hofimanna* z p. Malawskim 
w partyi tytmłowej kierował p. Rukawina. W obsadzie 
znanej z przedstawień zeszłorocznych wystąpiła po raz 
pierwszy p. Szymanowska w partyl lalki. Piękny, do- 
brze nastawiony głos, muzykalne oddanie partyl i wdzię- 
czna aparycya wywarła nader dodatnie wrażenie, 
Stabur. 


W wczorBjszem przedstawienin wesołej opere- 
tki Reinhardta „Słodka dziewczyna”, wystąpiła po 
raz pierwszy pani Helena Schupp, w roli tytuło- 
wej, którą ona pierwsza na scenie lwowskiej 
przed trzema laty kreowała. A znów pani Kli- 
szewska | p. Lelewicz, jak wiadomo, w operetce 
tej grają „con amore“ popisowe*rule komiczne. 

We środę teatr lwowski daje u nas po raz 
pierwszy wysokiej wartości muzycsnej operę, Pio- 
tra Czajkowskiego „Kugeniusz Onegin* z udzia- 
łem pp: Mokrzyckiej, Hendrichównej, Kasprowi- 
czowej, Markównej, Okońskiego, Malawskiego i 
Mossoczego w głównych partyach. Wielki balet 
układu p. Trojanowskiego. Dyryguje kapelmistrz 
Fryderyk Rukawina. 


Kraków, Floryańska L. 36, I, p. 
pod firmą A 


We czwartek daną będzie tylko raz jeden w 
tym sezonie popularna operetka japońska „Gej- 
sza“ e pp: Kliszewską, Kasprowiczową, Schapp, 
Lelewiczem, Solniekim, Miłoszą i Sawickim, Na 
we tańce układu pp. Sachsa i Trojanowskiego, 
Dyryguje kapelmistrz Leon Langer. 

W piątek w pięknej operze Thomasa „Mi- 
gnon* wystąpi po raz pierwszy p. Korwin-Szyma- 
nowska, a w głównej partyi tenorowej wystąpi 
gościnnie p. Dianni, artysta oper włoskich. 

W sobotę wystawioną będzie po raz pierwszy 
głośna na scenach zagranicznych 1 nadzwyczaj 
efektowna scenicznie opera Karola Weissa p. t. 
„Żyd polski“ z p. Tudwigiem, w głównej i wiel- 
te trudnej partyl burmistrza. 


Z teatru ludowego. W przygotowanin dwie no- 
wości, dotąd nie grane jeszcze w teatrze ludowym. — 
„Dziewica Orleańska*, sztuka w 5 aktach Fr. Szylara. 
Sztuka ta graną była na prowineyi przez zespół Iwow- 
aklegn teatru lndowsga, do której apruwiono nowe ko- 
stynmy według wzorów lwowskiego teatru miejskiego. 
W roli tytułowej wystąpi p. Olska. — Drugą nowością 
w teatrze ludowym będzie „Młyn dyabelaki* (niedziela 
23 b. m.) wodewił czarodziejski ze śpiewami i tań- 


eami. — We wtorek „Tomcio Paluch“ 
działowych. 


Repertuur teatru mlejaklayo w Krakowie. 

Środa: „Engeninsz Onegin“, 

Czwartek: „Gejsza”. 

Piątek: „Mignon“, 

Repertuar Teatru ludawega 

We czwartek 20 czerwca o g. pół da f-tej wie- 
czór: „Tomcio Paluch". 

W sobotę d. 22 czurwca o godz, B-mej wieczór: 
„Dziewica Orleańska*, 

W niedzielę d. 23 czerwca o godz, 3 popołudnia: 
„Tomcio Palach“, 

W niedzielę d. 23 czerwea n godz. 8-mej wieczór : 
«Mlyn dyabelskl“, 

W poniedziałek 24 czerwca w Tarnowie: „Tomcio 
Paluch“. 


dla szkół! wy- 


We wtorek 25 ezerwca w Przemyślu: „Tomelo 
Paluch“. 
We śradę 26 czerwca w Rzeszowie: „Tomcio 
Palach“. 
a aum 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletna urządzania pakoi, oraz przyjmija wszelkia roboty dəkoracsjna i tapicarskia pa canach możliwia niskich, 


Ua wyrabia pastylki do odświeżania ust prawdziwy 


Nowość! Cukiernia BRZEZINY .. 
" 


„MITSCHAN 


ść niezbędne dla tancerzy, turystów, auto- 
mobilistów i cyklistów. 


Do nabycia we wszystkich handlach — oraz w aptece WP. Mikuckiega vis-a-vis odwachu. — Cena pudełka 30 hal. — Dla kupców znaczny opust, 


naaczycielskiemu z dyr. Maciołowskim na czele, ra 
akuteczną i śniuienuą pracę. W końen dyr. Maciałuw- 
aki złuży! aprawvzdanie. lo szkoły zapisało alę 145 
uczelnie, w tem 118 analfabetek. Nauka odbywała aig 
w niedzielę popołudnia, Po odczytaniu klasyfikacył 
rozdano piluym uczeunicom okuło 100 nagród 

Ze apraw miejskich. Pod yrzew. radcy Klemen- 
Biewicza odbyła się onegdaj posiedzenie aekcyi trzeciej. 
Nekcya nelwaliła przedatawić Radzie m. wni 
przyjęcie daruwizny zbiorów Heleny Bndzynowaki: 
rzecz Mazenu narodowego oraz w sprawie przyjęcia 
tjtulem darowizny realności przy ul. Floryańskiej w 
Krakowie, stanowiącej „Dom Matejki“. Następnie przy- 
jęła sekcya wnioski prezydynm o mizowanie posad 
wuźnych przy Mnuzemu narodowem | załatwiła kilka 
podali o przyznanie pensyi emerytalnych. 

Wycieczka do Wieliczki Dnia 19 b. m t. j. we 
środę udbędzie wię wycieczka do salin wieliekieh przy 
vspanialem oświetlenin elektrycznem całej kopalni. 
arazom zawiadamia Zarząd, te w roku bieżącym 
zjazd do kopalni przy podobnem oświetlenin człej ko- 
pulni już aiy prawdopodobnie nie odbędzie. 

Wpisy przedwakacyjne do wyższej azkały 
(Akademii) handlowej w Krakowie odbędą zię w dniach 
Y7 du 30 czerwca b. r. w kancelaryi dyrekcyl przy 
ul, straszewskiego |. 29 między godziną 9 a 12 rano 

Zgłoszenia na knra abitnryentów i abitaryentek 
szkól średuich przyjmuje dyrekcya w dniach od 27 
czerwca da 6 lipca b. r. 

Równocześnie podaje dyrekcya wyższej szkoły han- 
dluwej du wiadomości, że we wrześnin b. r. otwiera 
w budynku akademii handlowej dwnklasową azkułę 
landluwą, Celem tej azkoly będzia przygotować o- 
czniów w tiągu 2 lat nanki praktycznie i teorety- 
cznie do tego stopnia, by pu ukończeniu szkoły mogli 
objąć posady w kautorach, składach, fabrykach ewen- 
tnalnie watąpiwazy na praktykę do handlu, woglł ma- 
jąc już żądany przez natawę dowód nzdolnieuia, po 
zwaczuie krótazej praktyce zostać pomocnikami han- 
dlowymi. 

Kaztałcić więc będzie dwnklasowa szkołą handlo- 
wa przyszłych kupców względnie bnchalterów i kora 
spondentów kupieckich, dając im oprócz wykształcenia 
fachowego także potrzebne wykształcenie ogólne. 

Du klnsy 1. przyjmuje się uczniów, którzy w b. r. 
ukończą lat 14 i ukończyli z dobrym postępem trze- 
cią klaag wydziałową, gimuazyalną lab realną. 

Wpiay przedwukacyjne odbędą się w dyrekoyl wyż- 
do 30 czerwca 


szej szkuły handlowej w dniach 27 
b. r. rano między godz. 9 a 12. 

Bliżaze warnuki i plan nauk przeszle dyrekcya na 
żądanie. 

Towarzystwo wzajemnych ubezpleczen. Jutro 
we środę d. 19 b. m. zbierają sig w Krakowie dale- 
gael Lowarzymtwa wzajemnych ubezpieczeń ua doro 
azao wulae zgromadzenie, Przedłożone im będzie apra- 
wazdanie dyrekcyi z czynności towarzystwa we wszy 
satkich działach, przyjęta już przez Radę nudzorczą. 

(brót interesów dał w ubiegłym roku b. pomyślne 
wyniki. 

Przypominamy, że zjazd koleżeński uczenie, która 
w roka 1101/2 złożyły egzamin dojrzałości w semina- 
ryam nauczycielskiem żefskiem w Krakowie, odbędzie 
mig 2U b, m, — Zgłaszającym się koleżankom udzielą 
wszelkich wyjaśniań pp.: Matylda Habischtówna, Śmo- 
leńuk 12 i Marya Hapcasówna, Grodzka 60, Kraków. 

Hyena emigracyjna. Policya aresztowała wczoraj 
na iworcu niejakiego Emila Lnkę, z Borowy w powiecie 
mieleckim, za przeprowadzanie emigrantów popisowych 
du Ameryki. Lnka przeprowadzał właśnie czterech emi- 
grantów, którym sobie kazał grobo płucić za odatawie- 
nie iel da Mysłowic. Brał wn od jednej osoby po 40 
koron! Luka jeat typową hyeną emigracyjną. Raz już 
był aresztowany i nkarany za przewóz emigraniów, a 
Jednak nie zanieclał swego rzemiosła, przynószącego 
mu, jak wię ukazuje, niemałe zyski. 

Nawet spirytus podrożał. Z powoda niebywałe- 
go podniesienia cen przez fabryki nastąpiło wczoraj 
podrożenie spirytnan we wszystkich handlach krakow- 
akich, Litr apirytamu rektyfikowanego kosztaje obecnie 
2 kor. 40 hal. Podwyższoną została równieź cena spi- 
rytusu denaiurowanego do palenia o 4 hal. na litrze. 
(becnie litr kusztnje 82 bnl. 

Qbłąkany w hotelu. W jednym z hoteli krakow- 
skich znaleziono onegdaj cierpiącego na obłęd abitu- 
ryenta giimnazyalnego Adama O. który przed kilku 
dniami nciekl z zakładu dla obłąkanych w Kalparko: 
wie. Przewieziona go do szpitala ów. Łazarza. 

Odpowiedzi Redakcyl. Maud. Uwieścimy nieba- 
wam, — Stłrażakowi w Wadowicach. Nie możemy 
drukować korsspondeneyj od asób nam nieznanych I 
nie podpisanych. 


Wyścigi konne w Krakowie, 


Wiełce Interesująco wypadł drugi dzień wy- 
śclgów, który również zgromadził przy pięknej 
pogodzie liczną publiceność, Ogromna zaintereso - 
wanie wzłudził zwlaszcza bieg ostatni, w którym 
por. bar. Woadianer, zwycięzca większości biegów 
tego dnia, mimo zmęczenia z powodu udziału we 
wszystkich biegach, czterokrotnie dosładał upada- 
jącegu przy braniu przeszkód konia; to też pabli- 
czność burzę oklasków powitała jego przybycie do 


, się w pobliża stajen. 


Stefan Porębski 


Kraków 
Rynek gł. 23, dawniej Kndrzej Schultz. 


W niedziele I święta handel zamknięty. 


mety. Również zwycięzcy w tym biega, nadporu- 
cznikowi Reimerowi, koń kiłkakrotnie wyłamywał 
W biegu myśliwskim nie- 
spodzianką było zwycięstwa por. Woyclechowskie- 
go na „Wlatrówce”, która caly bieg prowadziła 
d z łatwością pokonała „Capudana-Paszę* 10 dlu- 
gościami. W biegu tym prey braniu przeszkody 
runął koń nadporucznika bar. Franza „Per Putz" 
1 elama? nogę, wskutek czego musiana go za- 
strzelić. 

Rezultat wyścigów hył następujący : 

I. Nagroda Krakowa. 2000 m., panowie jeżdżą: 
1) „Frela* — rotmistrza Kohera (jeździec bar. 
Wodianer); 2) „Puma“ — hr. Zdzisława Tarnow- 
skiego (jeździec Dom. Horbaczewski); 3) „Vision* 
Fr. Bartoscha (jeździec właściciel) 

Totalizator 10:14, 20:36, 100:183. 

Plac: 63, 144. 

II. Oficerski bieg z płotami, 2800 m.: „Wnu- 
cska“ — rotmistrza Kołlera (jeździec bar. Wodia- 
ner); 2) „Arnheim“ — porucznika Reimera (je- 
ździsc właściciel). 

"Totaligator: 10:12 

II. Bieg myśliwski zamku Łańcuckiego, 6000 
m., panowie jeżdżą: 1) „Wiatrówka* — poraceni- 
ka Fr. Wojciechowskiego (jeździec właściciel); 
2) „Capudzn-Pascha* — porucznika Marnegga (je- 
żdziec właściciel); 8) „Curdon* — Fr. Bartoscha 
(jeździec właściciel); 4) „Busrelief" — porucznika 
Reimera (jeździec właścicie]). 

Totalizator: 10:264, 20:529, 100: 2646 

Plac: 357, 70, 64. 

IV. Nagroda rządowa, Steeple-chase, 4000 m., 
panowie jeżdżą: 1) „.Trawna* — rotmistrza Hs- 
gelina (jeździec właściciel), 2) „Guter Kerl“ — 
Kr. Bartoscha (jeździec Staerz); 3) „Csakó” — 
rotmistrza Hagellna (jeździec bar. Wodlaner). 

Totalizator: 10:12, 100:124. 

Plac: 57, 61. 

V. Steeple-chase armii, 4000 m.: 1) „Coquin*, 
rutmistrza Kollera (jeździec Staerz); 3) „Panicz“, 
rotmistrea Kollera (jeździee baron Wodianer); n) 
„Blizzard Il.“ — porucznika Reimers (jeździec 
właściciel). > 

Totallsator: 10:12, 20:25, 100-125, 

Plac: 91, 63. 

VI. Nagroda pań, Steeple-chaze, 4000 m., pa- 
nowle jeżdżą: 1) „Falrhair* — Mautnera (jeździec 
porucznik Reimer); 2) „Liszka“ — rotmistrza Kol- 
lera (jeździec bar. Wodianer). 

Totalizator: 10:21, 20:42, 100 ; 213. 

Następne wyścigi we czwartek. 


1 Rosyi i z zaboru rosyjskiego. 
Nowa ordynacya wyborcza W Rosi. 


Petersburg. Wybory do Dumy odbywają się 
według nowej ustawy wyborczej w gubarniach, 
a osobno w Petersburgu, Moskwie, Warszawie, 
Kijowie, Łodzi, Odessie i Rydze. 

W Polsce oraz w guberniach irkuckiej i jeni- 
sojskiej wybory będą przeprowadzone według 
dawnej nstawy wyborczej, przyczem Po- 
lacy wyblorą 14 posłów, między tymi dwóch z łu- 
ilności rosyjskiej. 

Wybory na Kaukazie i na dalekim Wschodzie 
będę uregulowane osobną ustawą. W pięciu z wy- 
żej wymienionych siedmiu miast (z wyjątkiem 
Warszawy | Lodzi) odbywają się wybory bezpo- 
średnie. Uprawniony przy wyborach ma tylko je- 
den głos 1 może tylko należeć do jednej kuryi 
wyborczej. 

Wybory posłów do Dumy odbywają się na 
zgromadzeniach gabernialnych, składających się 
z prawyborców pięciu kategoryj, z właścicieli 
dóbr, pierwszej i drugiej kury! miejskiej, z wy- 
borców chłapskich i z robotników. Tam gdzie u- 
stawa to zarządza, wyborcy miejscy dzielą się — 
jak już wspomniana — na dwie kurye, odpowie- 
dnie do cenzusa majątkowego 

Zgromadzenia właściciell dóbr, pełnomocników 
chłopskich, (ci ostatni w guberniach, posiadają- 
cych ludność mieszaną) i wyborców miejskich 
mogą na podstawie zarządzenia ministra spraw 
wewnętrznych odbywać się odpowiednio do miej- 
scowoścl wedlug wyższego lub niższego oensusu 
majątkowego, a w okręgach z mieszaną ludnością 
według narodowości. 

Zgromadzenie gubernialne wybiera in cor pore 
naprzód jednego pnsła z pośród prawyborców peł- 
nomoeników chłopskich, s następnie również in 
corpore posła z pośród prawyborców właścicieli 
ziemsklel, oraz posła z pośród prawyboreów miej- 
skich pierwszej i drugiej kategoryi. Zresztą usta- 
wa postanawia szereg, w jakim te wybory mają 
się odbywać rozmaicie dla rozmaitych gubernij. 
Następnie odbywa się przez zgromadzenie guber- 
ulalne z ogólnej liczby prawyborców wybór in- 
nych przez ustawę dla dotychczasowych gubernii 
ustanowionych posłów. 

We wszystkich miastach z własną reprezenta- 
cyą (z wyjątkiem Warszawy i Łodzi), każda 


| = dwóch kategoryj osobno wybiera posłów ze swe- 
go grona. 

Ogólna iłość posłów do Dumy wynosi 442, 
z czego przypada na europejską Rosyę 403, na 
azyutycką Rosyę 15, dalej na Kaukaz 10, na 
Polskę 14. 


(Telegramy „Nowin“), 


Spokój — na razie, 


_ Petersburg. Spakój na razie trwa w dalszym 
ciągu. Strejk uważać można na razie za nleuda- 
ły. Obawiają się jednak wzrostu zamachów ter- 
rarystycznych 

Strejk jeneralny w Łodzi. 

Łódź. We wszystkich przędzalniach rozpoczął 
się dzisiaj strejk jeneralny. 

Przyczyna rozwiązania Dumy. 

Londyn. Petershurski korespondent „Daily 
Neva* donosi, że przyczyna rozwiązania Dumy 
leżała wyłącznie w jakiejś dziwnej bojaźni, aby 
nie drażnić Niemiec koneesyami dla Polaków. — 
Żądania Polaków były bardzo umiarkowane. Żą- 
da'l oni tylko, aby nauka w szkołach odbywała 
się w języku polskim i grozili ewentualnem od- 


rzuceniem budżetu. Wpływ niemiecki na dworze 
petersburskim jest tak silnym, że skłonił rząd 
rosyjski do odmówienia koncesyi Polakom, gdyż 
były one niemiłemi dla cesarza Wilhelma, który 
obecnie gnębi Polaków. Rząd widząc, że bez Po- 
lsków nie będzie miał budżetu, rozwiązał Dumę. 


Koło polskie. 


Wiedeń. Koło polskie odbyło we wtorek po- 
siedzenia. 

Dla wniosków o zmianę statutów Koła pol- 
skiego wybraną będzie osobna komisya złożona z 
prezesa i 8 członków. Chodzi o zmianę w tym 
kierunku, aby Koło miało zamiast dwóch, trzech 
wiceprezesów i aby wybory prezydynm i komisyi 
parlamentarnej ważne były tylko na rok. 

Przemawiał liczny szereg mowców : 

Pos. Głąbińsk] przedstawił telegram z po- 
wiatu borszezowskiego z doniesieniem o niebez- 
piecznych grożbach radykalnych wyborców ra- 
skich, którzy grożą nawet podpaleniem plonów 
w poln. Mowca żąda interwencyi n rządu. 

Pos. Głąbiński wnosi sprawę pragmatyki 
służbowej dla urzędników i innych funkcyonaryu- 
szy państwowych. 

Pos. Petelenx popiera wniosek i domaga 
się specyalnego zajęcia się funkcyonaryuszami ko- 
lejowymi. 

Koło wybrało „komisyę inicyatywy* i „komi- 
yẹ statutową” 


Telegramy „Nowin“. 


Zlat sokoll w Pradze. 

Praga. Na mający się tu odbyć od 29 b. m 
do 1 iipea elot Sokołów słowiańskich, jaż z za- 
granicy zaczynają zjeżdżać się goście. Dziś prey- 
było 195 osób. między niemi 33 z Ameryki, 12 
z Paryża. 

Cesarz. 

Wiedeń. Cesarz odbył dziś częściowy przegląd 
wojsk w Praterze. Prócz wielu dygnitarzy woj- 
skowych, obecny był także feldmarszałek japoń- 
ski Nisbi. 

Nowa ustawa antypolska. 

Berlin. (Tel. pryw.). „Vossische Ztg.* dowia- 
tuje się, że na najbliższej sesyi Sejmu prnsklega 
wnlesiong zostanie antypolska ustawa, oparta na 
podstawie wywłaszczenia ziemi przez państwo. 
Rząd jest zdania, że jedynie ustawa o wywła- 
Szczeniu umożliwi dalszy rozwój kolonizacyi na 
kresach wschodnich. Wykluczone od wywłaszcze- 
nia będą dobra zostające w rękach polskich, na- 
tomiast sprzedaż niemieckich wielkich własności 
Polakom musi się już raz skończyć; dlatego pań- 
stwo musi mieć prawo wywłaszczenia tych ob- 
szarów. Rząd ma przekonanie, że przez tę ustawę 
potrafi stworzyć większe, bardziej skupione okrę- 
gi kolonizacyjne. 

Nowe trójprzymierze. 

Paryż. Dzienniki wyrażają jednomyślnie radość 
z powodu traktatu zawartego między Franeyą, 
Anglią i Hiszpanią i wywodzą, że przez to mnie- 
moźliwiono Niemcom wojnę morską. 


Proces o zamordowanie Patkowa. 
Sofia. (Aj. bułg.) Jutro przed specyalnym 
trybunałem wojennym rozpoczyna się proces prze- 


eiw mordercy prezydanta ministriw Patkowa i | 


osobom oskarżonom o współudział. 


Południe Francyi burzy się, 


| Paryż. Deputowany s Narbonne, Sarraut, wy- ' 


stosował do prezydenta ministrów Clemenceau 


pismo, w którem zglasza swą dymisyę z urzędu 
podsekretarza w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
z tem uzasadnieniem, że wydarzenia, jakie rozgry- 
wają się w jego okręgu wyborczym, nie pozwalają 
mu nadal pracować w ministerstwie i porbawiają 
go możności bronienia w łonie rządu spraw tych, 
którzy przyjęli go za syna. Dymisya podsekretarza 
Sarrant wywołała w kołach pelitycznych sensacyę. 
Mimo przedstawień, ee strony prezydenta mini- 
strów, Sarrant obstaje przy zamiarze dymisycne- 
wania. Minister boumerge i podsekretarz Boau- 
metr, którzy równiaż są deputowanymi e potu- 
dniowej Francyi, zatrzymują nadal swa teki, po- 
nieważ w ich okręgu tylko nieliczni merowie poa- 
dali się do dymisyi. podczas gdy w okręgu Sarra- 
uta wszyscy merowie podali się do dymisyi. 

Paryż. Dzienniki donoszą, że żołnierze pułku 
piechoty Nr. 100, obozujący w Larzag, zbuntowali 
się. Znieważyli oni czynnie oficerów i zrahowall 
obóz. Przyczyną była ta okoliczność, że ich towa- 
Tzysze, skazani ra bunt, nie otrzymali amnestyl. 
Minister wojny nie otrzymał dotąd potwierdzenia 
tej wiadomości. 

Paryż. Jak dzienniki donoszą, z powodu zajść 
na południu, rząd poczyni nast. zarządzenia: Sci- 
gani będą wszyscy csłonkowie komitetu w Arge- 
liars, z powodu podburzania do powatania. Sciga- 
ni będą niektórzy merowle. którzy się złąceyli 
celem objęcia władzy centralnej. Pułk setny | kil- 
ka innych zostanie z południa przeniesionych. Kil- 
ka pułków kawaleryi ze wschodnich garnizonów, 
odeszło na południe. 

„Petite Republique“ donosi, że rząd poczym 
energiczne zarządzenia, wobec tego, że niaktórzy 
prafekci są w podejrzenin, że nakłaniać pragną 
lud da powstania. 

Paryż. Pułk dragonów i huzarów zostały we- 
zwane do ohsadzenia wszelkiego dostępu do miej- 
scowości Argelier. 


e r. 
Rozmaitości. 

Bal włóczęgów. Jedyny taki w swoim rodzaju 
bal odbył się w Chicago w hotelu Windsor-Clifton. 
Zebrała się na ten bal około 125 włóczęgów chica- 
gowakich, t zw. „trampów*, których „zaproszono“ 
przez rozmaite stowarzyszenia dobroczynne. 

Zajął się tą sprawą dr L. Reitmann, filantrop, 
który niedawno w przebrania „trampa* włóczył się 
po Chicago, aby przekonać się, że dobroczynność 
mieszkańców wobec takich „gości* równa sią pra- 
wie zeru. Postanowił on założyć schronisko dla włó- 
częgów i w tym celu założył już towarzystwo: jest 
on zdania, iż dobrocią i uprzejraością więcej dobre- 
go sią zdziała, aniżeli surowością wobec włóczęgów. 
z których wielu przez istotne nieszczęścia zostało 
doprowadzonych do owego stanu, Kilku innych bi- 
lantropów wraz z drem Rwitmanem dostarczyło fun- 
duszów do urządzenia bankietu. Znaleźli się na nim 
włóczęgi w gwych oryginalnych „atrojach*, ale było 
także kilku eleganckich panów, z których kilku nie- 
gdyś było „trampami*. Wyfraczona służba usługi- 
wała gościom, a różni włóczędzy w krótkich prze- 
mówieniach opisywali koleje swego życia. 

Dokładnego opisu — toalet, kroniki balowe amo- 
rykańskie nie podają. 

Rada Liszta. W domu Liszta w Weimarze gro- 
madzili się pianiści ze świata całego — lteisenauer, 
Sauer, Stareuhahen, Siloti, przebywali tam często: 
ale nie brakło też i skrzypków, śpiewuków i śpie- 
waczuk. Co dzień w godzinach popołudniewych od- 
bywały się koncerty. Mistrz przysłuchiwał wią pro- 
dukeyom i sądził je, ubierając krytyką w wytworne 
słowa. Pownego dnia popisywała sią przed nim ja- 
kaś panienka Balladą Szopena, wykonywaną tak po 
dyletancku, że nawet cierpliwy z natury Liszt nie 
mógł zapanować nad swem oburzeniem. Chodził po 
pokoju mrucząc: „Heiliger Bimbam*! tidy wreszcia 
fortepian umiłkł, maestro zbliżył sią do panienki, 
pocałował ją w czoło i rzekł: „Wyjdź za mąż, dro- 
gie dziecko”. 

KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 
Przed ł po. 

Przed ślubem. Mów jeszcze, najdrożaza, niema dla 
nie cudniejszej mnzyki, nad twój głos urebrzynty! 

Po ślubie. Przeetań już raz akrzeczeć, bo mi gło- 
wa pęka od twego gderania. 


laka hędzie pogoda wa środę? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi meteraologicznej : 


Galicya zachodnia: Zmiennie, pochmurno, słabe 
wiatry, ciepło, skłonność do burey. 


Stała pensya! 
Potrzebni są roznosiciele, zarówno chłopcy, jak 


starsi ludzie Zgłaszać się należy w administracyi 
| „Nowin“ ol. 7, Zacisze, parter. 


Skład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L, 89. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera). 


Linia A—B. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem I maja 
1907 r. objąłem handel dotychczas prowadzony pod firmą 
ANDRZEJ SCHULTZ w rakowie, Rynek główny Nr. 28 
i tnkowy nadal pod własną firmą STEFAN PORĘBSKI 
prowadzić będę. — Polecam się łaskawym względom I po- 
parciu Szanownej P. T. Publiczności. 


Za nadssłaniam przekazem | 
kwoty 2 K 48 h. Księgarnia 
Katalicka Dra Wł. Miłkowskiega 
w Krakowie. ul. św. lana L. 6, 

Hotel Saski | 


wysyła odwrotną pocztą 


Najmniejsza książeczkę do 
i y | 


7/5 centym. p. t.: 


Książeczka miniaturowa 
przez 0. S. B. Tow. lez 
Prześliczny druk i papier, ele- 
gaucka oprawa w skórkę, wy- 
borową treść, odznaczają to wy- 
dawnictwo, jedynie w swoim ro- 
dzaju, przeznaczone dla inteli- 
gencji. Taż sama książ. jeat ta- 
kże w opraw.ubytkow. od K 5'50 
aż do K 11-50. Porto 40 hal. 
Taniže wyszedł Najtańszy Przewadzik 
pa Krakowie. tena 20 hal. Báb 


Najnowszy katalog nakładawy | 
przesyła zię każdemu lezpłatnia i 
francu. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ga 4 kalerzy ud wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 
się zdolnej gospody- 


Poszukuje nius rentżaracyi: za 


wiejscowe niają pierwszeństwo. Po- 
vada zaraz do objęcia — Wiadomość 
Hotel Pallera (reatauracya). 584 


Chłopiec 


stwa w zakładzie 
ków, ul. szowska |. zł 


Micszgania 


15 lub 16-łetni, potrze- 
bn; du mauki fryzyec- 

Romana, Kra 
561 


2 utrzymaniem po- 
zukuję od 1 lipca 


Is r Zgłuszenia du Adminiatracy! 
„Nowin“ dla „Studenta St, S." 
666 


sią poagcaki 14.000 
Poszuknje ndz u: hipoteke 
Supełuie zapewnioną. Zgłoszenia 


listowne pod „M. H.“ do Adminiatra- 
eyi „Nowin“. 


Znaleziono 
w piątek złoty kolczyk k trzema ka- 
uiykatmi i sześcioma perełkami. Ude- 
hrać można w Aduinistracyi „Nowia” 
ma okazaniem drugiego. 


Do wynajęcia. 
z vý kawalerski frontowy z oso 
TOKÓJ rozm wajisiem na I. piętrze 
x meblami lub bez przy ulicy Filipa 
L 14, od lipca do wynajęcia za przy 
aiępną cenę Wiadomość tamże. 
Zmie 
jem |. uó zaraz do 


wssującia, 666 
Do sprzedania. 


br pm 0? Bochni, przy go 
WÔ? icien, uający 76 mórg gran 
in g tegu 16 mórg lexn, x inwenta- 
rzem żywym i martwym do sprzeda- 
nia. Cena 2y.000 sir., w tem 18.000 
sr. długu; dopłata tylka 16.060 utr. 
Wiadowośc: między gods. I—J w 
południe w Aduinistracyi „Now n* 
—— a 
r 100 nągów, w Dębnikach, 
Parcela u ogrodowa, za à 
WW złr. do spraedania. Wi 
między godz. 1—8 w poł. w Admi- 
mirtracyi „Nowin“, 
flaszek, przeważnie z 
Kilkaset wia" uż ryczedania 
Krakow Zaciaze 7, parter, Wiado- 
muść w Aduinistracyi „Nowin“. 
uż gablota wystawowa zaraz 
B Guo do apzzedania. — Wis 
'Limość Flaryańska 36 I. piętro. 
Knee. - _ «cien 2 WAĆ 


Wszystkie artykuły 


wchodzące w zakres han- 
dlu towarów kolonialnych 
wysyła handel pod firmą 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W ERAKOWIE, 
Mały Rynek, róg ulicy 
Kzpitalnej. 431 


Lmiana Lokalu, 


G. kjeneya dzienników i ogłoszeń 
l J. HOPCASA, 

A.SALOMONOWEJ 

snajduje się ehecaja 44 
ul. Sławkowskiej 2. 
ata. Sprza- 
ów pinn, bro- 
oa e A 
| SLAM) E plam. 
| OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI. | 
Filie eprzedaży pisu na nuszych stra- 
gueh: Mały Rynek | Wolnica, 
| oraz kiosk narożnik mi. Dietla i Kra 
kowskiej. | 


ZAKŁAD | 
artyst.-Eamleniarsk| 
I tudawiany 


Józefa Kuleszy 


Posada do objęcia 


z dniem 15 lipoa b. r. dla osoby 
mogącej złożyć odpawledala kaucyę 
do przedsiębiorstwa. Pensya roczna 
karan 

Bliższe warunki nstnis. Zgłoszenia 
pod lit. B. L. post. rest, Kraków, za 

okazaniem kwitu inseratowego. 
R77 | 


ia kg CUKRÓW 
w ozdobn pudełku K 2-40 

wyrób własny poleca 
ABAM PIASECKI 


Kraków, ml. Długa 10. 
ul. Floryańaka 2, Hotel Dr. 
deński. 


er- 
39 


Kotel Polski 


w Krakawie ul. Floryańska 42 
(abek Bramy Fleryańskiaj) 
poleca pokoje dis przejezdnych 


xa ńwiatlem, usługą | opałem nd 
3 koron wyiej sa 


KTO 


poszukuje posady htb chce kogo zatrudnićjkupić 
coś lnb sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. 
Jedno słowo kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 
potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
Należytość przesyłać można w maikach poczt. 


Piotra Łabużka w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 


Wio Nowe włosy zaraz pewnie przy użyciu Jahn 
"e sy Graven-Burlelgh'a Halr Grower. Proszę 
spróbować samemu. Tysiące zrobiło to z powadze- 
niem. Jeśli Pan jesteś łysym, albo też jeśli omn 
wlosy wypadają, proszę zaraz pisać o bezpłatna pu- 
M) azke próbną. Proszę dołączyć do listu w markark 
listowych 80 gr. za porta i opakowanie. Proszę sku- 
Tzyslać z tej oferty, nie zostanie często powtórzolą, 
MASK Æ; listy adresować proszą do 
WILIAM SCOTT 
JE Wien #71 Adlergasse Nr. 7. 


Naśladownictwo 
wzbronione! 


Prawdziwym jest tylke 


Balsam Thierry'ego 


zymarką ochronną (Zakonnica) 12 małych fasze; 
lub 6 dużych koartuje aee 


Thierry'ego Maść centifoliowa 


DA zastarzałe rany, zapalenia, poleca się jaka jed 
drodek Í koastują 9 słoiki kar. A<60. 7 

Te dwa órodki domowe są najkardziej *rozpowntę- 
chnione i znane w dwiecie od dawna. 


Zamówiania adroauje alg: 
Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bal 


|Rohitach-Sauerbrunn. 


sprzedaż także we wszystkich aptekach. igrmplarz z tysiącem podziękowań 
na żądanie darino i opłatnie. 90 


Allain achtor Balsam 

wir by pei 'hpothata 

A. Thierry in Przęrada 
bai kbit bemarin, 


cm FRYZYERSKI dla Pań i Panów 


urządzony na wzór zagraniczny z największym komfortem | wszalkiami wymogami 


plerwszorzędnych modernistycznych zakładów fryzyerakich, utrzymuje na składzie 


168 


Wielki wybór grzebleni i szpilek do włosów. 


i 
l 


LJ 
Posiada na składzia wielki wybór 


Zakład zaopatrzony jest w nowe 
słażbę do pogrzebów, w bogatych 
grzaby od najwykwintniejszych du 

miennością ì dokładne 


a 


czyniąc wszelkie możliwe natęystwa. 
Podejmnja sią sprowadzania | przewuru zwłok za wawystkich i do wszy- 
stk: a państw Europy. Posiada do dyspozycji groby murowane, po: 
meyde eto. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy Nowińskiej 


Kraków, ml. Mikołajska 14, Tel. 248. 


trumien metalowych, dębowych, 


tapetowanych i z miąkkiaga drzewa oraz wieńców sztucznych, mota- 
lowych i szarf. 


wapaniałe dekoracye, wysyła 
liberyach stylowych, urządza pu- 
najakromniejezych, ze mang en- £ 
t 


malki, 
18 


Peleryny zakopiańskie i tyrolskie 
od deszczu i zwykłe 
damskie i męskie po złr. 6'50 oraz na skladzie po mmiżonych canachi 


Guńki zakopiańskie, damskie i dzi 


ne, 


Serdaczki, kożuszki dumakie, męskie i dziecinne, 


Sabałówki, oryi 


Zuawki, Ułanki, Eryniczanki 


pihalna zakopiadakie, 
, 


Węgierki, Sukmanki Kościuszkowskie, 
Karazye, czapki i paski PRE wazystka wyrobn włannagu 
polecz 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek, Linia A-B 1. 45 


nad apteką pod 


Medal srebrny na wystawie w Èa 


Riałym Orłem* 


wystawie w Przemyńłn w r. 1904. Medal bronzowy na wystawie w Dem- | 
bicy w r. 1904. Medal srebrny na wystawie w Zakopanem w r. 1805, Me- | 


dal złoty i srebrny na wystawie w Tarnowie w r. 1806 
Filla w Krynicy pod „R'ałą Różą”. 


268 


jencie w r. 1804, Medal srebrny zaj 


wazsikie przybory toaletowa. 
- Perłumerya krajowa | zagraniczna. 


Kraków. 
DO ZAWIERANIA 


ubezpieczeń życiowych, poaagowych, na renty młowych i dla dnieci pod 
nader kareystnymi warnnkanii i niskiemi premiami nadaje się najhsrdziej 


„ALLIANZ“ 


Akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty. 
Fundnage gwarancyjna po dzieć 31 grudnia 1908 K 11,014.4664%, Stan 
ubezpieczeń po dzień 81 grudnia 1906 288.343 uaób z kapitalem kor. 
89,000,000. Ugółem wypłacona kwota od založenia Towarzystwa okołu 
8,000.060 koron. 
Prospekta, taryfy rozayła tudzież bliższych informacyi udziela 


„Alianz“ Akcyjne Tow. ubezpieczeń na życie i renty 
Główna Agencya: Kraków, vl. Floryańska 10. 
szemególniejązej uwadze polecamy kombinacys ubeepierzeń, połączone £ jira- 
wam poborn renty, Ladzież ubezpieczenia z rocznym da 40/, (od 670/g) 
wzrastającym saywarantowanym opustom odsetkowym 
Osobny dział ubezpieczeń ludowych z wkładkami tygodniowami od 10 hal. 

począwszy. 519 


Zdolni i ruchliwi zastępcy poszukiwani. 


PASTY, KREMY 


Lakiery i Apretnry, do odświeżania i konserwowania wszelakiego 

obuwia. Znakomite wyroby krajówych fabryk „lekra“ | „Stan. 

Hofa“, również oryginalne angielskie i francnakia Uzernidła do 

obuwia. — drmatki i szczotki apecyalne do czyszczenia obuwia 
pastą, — Lakiery do kapeluszy słomkowych 


polecają 587 
' 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37, Linia A-B 


EO EEE, 


i| MAGAZYN MEBLI 


| Zakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIAKA 


w 


piswes: Losyza Botaepaźuka. 


Redaktor odpawiedsiaiay: Ludwik isosspaźiki. 


GBGGGGGG 
PALARNIA KAWY 
póki pozwkraiww cy, połeea częściowo 
PRURDIA KENY wyborne gatini 
Kawy palonej 


Iwonicz: 


hajnowazgym 
| najlepszym spo- 
aobem ua pomocą 


dy 
nar "i 
M. JAWORNICKI. 


G© 
00863006600060Q 


owo ilo i Kitty 
Stacja kolejowa Iwonicz w Galley! 


Najsilntejsza Szczawa słono-jodowo bromowa, 


Uddawna stwierdzona jej skuteczność wa wszystkich postaciach zoł- 
zów (scrofnłoza), w chorobach kości, jamy nosowoj, mazu, ukóry i w ogóla 
me wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materji. Lø- 
czenie Ortopedyczne | mnsnłowe. Inbalatorja systemu „Waldenburga” iay- 
stemn „Olara”, Kąpiele w gorącem powietrzu Bystemu „Polana“, tudzież 
sztuczne kąpiele gazowe. Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Ga- 
|bryszawaki ze Lwowa i Dr. Jnljan Staniazewaki z Krakowa, tudzież 6 le- 
|karzy wolno praktykujących, 
| W sezonie l-arym od 16 Maja do 80 Czerwca | w IIl-cim od 20-go 
Sierpnia do końca Września mieszkania zhacznia tańsze. Uwolnienia od ta- 
Lay na podstawie świadectw ulóstwa udziela się tylko w I i JI] wezonia, 

Urządzenie zakladu wzorowe, oświetlenie clektryczne, wodociągi, ka- 
plica, zakładowa, w której odprawia rię codziennie Maga úw. 

Zamówienia na mieszkania, wodę inineralną, sól, Mmg 1 muł przyj- 
mnje i wazeikich wyjaśnień udziela ARA 


Dyrekcja Zakładu Zdrojowo-kąapielowego w Iwaniczu. 


Pierwazy | najwięknzy w kraju ad 35 lat znany 
P. T. Publlo: öl 


gl 
Skład maszyn da szycia i haftu, 
do robót krawieckich I nzewskich, maszyn 
pończoszniczych | de plaania 
KURS HAFTU BEZPŁATNIE. 
Przyjmuję również naprawą maszyn de uzy Ja 
wszelkich systanów. Cenniki franko i graan, 


JÓZEF EWANECKI 
speczalirsta i mechanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 
Uwaga :JZaznaczam, że R. Pawłowski z Krakowa nigdy w żadnych 
stosnnkach z firmą „I. IWANICKI* nie pozosta sat i do zaniechania 
dodatku „I Iwanicki”, który bezprawnie przy frmia swojej zamian m- 
czał, został zmuszonym w drodze egsekncyi sądowej pod rygorem ne- 
łożenia grzywny. 


L. LUSERA 
Plaster dla turystów 


najlepszy | najskuteczniejszy środek przeciw odgniotom 


1 adciskom. 
Skład główny: L. SCHWENK 
apteka, Wiedeń Neladllg. 

Proszę żądać Lusera platar dla wszystkich za Kor. 1 80. 


W każdej aptece do nabycia. 


EEEE Z ae i 
Bządowo 


Fabryka wód winealoyeh saocznyoh  spocyangch leczniczych 


K. RZĄCA i CHMURSKI 
w Krakowie przy ulloy św. Gertrudy L 4 
Komiayi Przemysł, Tow. Lek. poleconś przez toż 
sztuczag, ulpuwiadająca skladen chemicznym 
tarskiaj, Vichy, ślaryenbadakiej, 
laczaicze, Jak: Litowi - 


uprawniona 


Hvubug, Kissingen, tudzież Spacyi 
mową, Jodową, Żelasiatą, Ko 

x przepisu pi 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach ] drogueryach. Cenniki na dądanie franco. 


14 


Druk W. Korzaskiego i K. Wojnara w Krakowie. 


